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Przed wyjaśnieniem. Nowy „Drang nach Osten“ w enuncjacji kanclerza
N a -d z ień 20 h m . w y zn aczo n o p o sied zen ie se j­

m o w ej k o m isji p raw n icze j, n a k tó re j p o rządk u  
d z ien n y m  zn a jd u je is ię za ró w n o in te rp e lac ja K lu ­
b u N aro d o w eg o , jak i p o słów u k ra iń sk ich w  
sp raw ie B rześc ia .

W  n o rm aln ym ted y try b ie p arlam en ta rn y m  
zo stan ie w y jaśn io n a sp raw a , z p o w o d u  k tó rz j ca ­
ła p rasa o p o zy cy jn a ju ż o d sze reg u ty g o d n i b ije  
w e w szy stk ie d zw o n y a larm  o w e p o  ca łe j P o lsce.

Z d a je s ię , że i ty m  razem , jak zaw sze , o k aże  
s ię , iż a la rm y  zo sta ły  co n a jm n ie j s to k ro tn ie p rze ­
sad zo n e .

U w ertu rą d o w y jaśn ien ia sp raw y b rzesk ie j 
je st św ieżo o g ło szo n y p ro tok ó ł zezn ań o p o b y c ie  
w  B rześc iu , z ło żo n y ch p rzez b y łeg o p o sła B ać-  
m agę w o b ec rad o m sk ieg o sąd u o k ręg o w ego ,  
g d z ie to czy ła s ię jeg o sp raw a o d efrau d ac ję .

B aćm ag a , jak  w iad o m o , w  S e jm ie (p o p rzed n im  
w ch o d z ił p rzez jak iś czas w  sk ład k lu bu  B B W R . 
W y k lu czo n y jed n ak  zo sta ł z k lu b u  i n a ty ch m iast 
w y d an y sąd o m , sk o ro ty lk o w p ły nę ły p rzec iw k o  
n iem u c iężk ie o sk arżen ia o p rzestęp stw a k ry m i­
n a le .

N iem a ted y b . p o se ł B aćm ag a żad neg o  p o w o ­
d u d o o szczęd zan ia sw y ch b y ły ch k o leg ó w p ar­
lam en ta rn y ch , k tó rzy p o stąp ili w  s to su n k u d o  
n ieg o su ro w o i b ezw zg lęd n ie . A n i też n ie m o że  
o n liczy ć n a ża ld n e z ich s tron y „w zg lęd y " , g d y ż  
sp raw a  jeg o zn a jd u je  s ię n a  n o rm aln e j d ro d ze w y ­
m iaru  sp raw ied liw o śc i. D la teg o też zezn an ia jeg o  
p o siad a ją w arto ść m ate rja łu  o b jek ty w n eg o .

C ó ż s ię o k azu je z zezn ań  B aćm ag i? Jak  w  ich  
św ie tle w y g ląd a ó w  leg en darn y  B rześć , z k tó rego  
p rasa o p o zy cy jn a z ro b iła jak ąś rzek o m ą „k aźń v  
p o n u rą?

W ięz ien ie , jak w ięz ien ie . Z ab ran o B aćm ad ze  
sze lk i, szn u ro w ad ła . P rak ty k u je s ię to n ie ty lk o  
w e w szy stk ich  w ięz ien iach , a le  n aw et —  w  a resz ­
c ie p rzy k ażd y m k o m isa riac ie p o licy jn y m . 0 -  
s trzy źo no g o —  n a g u st p . B aćm ag i —  n ieco za -  
k ró tk o . A le i to s ię p rak ty k u je w e w szy stlk ich  
w ięz ien iach . N ie k ąp a ł s ię B aćm ag a , b o  i tak  k ą ­
p ie s ię ty lk o la tem , a to w łaśn ie b y ła p ó źn a je ­
s ień . N ie  p isa ł lis tów , b o  n ie ćh c ia ł. W ik t b y ł w y ­
s ta rczający , ch o ć  zap ew n e g o rszy  n iż w  p ie rw szo ­
rzędn y m  h o te llą . A le w ięzien ie to  n ie h o te l.

N ajp rzy k rze jszą fu n k c ją , jak ą m ie li d o sp e ł­
n ian ia w ięźn io w ie , b y ło to sp rzątan ie ce li i in n e  
czy n n ośc i p o rząd k o w e . A le trzeb a w ied z ieć , że w  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, jak w iad o m o , ju ż p ie r­
w szy  S e jm  su w eren n y  sk aso w ał w sze lk ie p rzy w i­
le je , w y p ły w ające ze sz lach eck ieg o czy a ry sto ­
k ra ty czn eg o  p o ch o d zen ia . T o  ty lk o w  ca rsk ie j R o ­
s ji w ięźn io w ie , p o ch o d zący ze sz lach ty , zw aln ia ­
n i b y li o d czy n n o śc i p o rząd k o w an ia ce l. N ic d z i­
w n eg o ted y , że w ięźn io w ie b rzescy , z ró w n an i b y ­
li w  d em o k ra ty czny m  o b o w iązk u z in n y m i w ięź ­
n iam i w  P o lsce .

C o  s ię ty czy  rzek o m eg o „b ic ia" czy też n aw et  
„zn ęcan ia s ię" n ad w ięźn iam i, to B aćm ag a sam  
n iczeg o w  ty m  ro d za ju  n ie d o św iad czy ł. S ied z ia ł 
o n k o le jn o z b . p o słam i: D ęb sk im , K o rfan ty m , 
K iern ik iem , B arlick im , a  w ięc —  p raw ie  ze w szy ­
s tk im i, p aso w an y m i p rzez p lo tk ę o p o zy cy jn ą n a  
.m ęczen n ik ów ". D ęb sk i i K iern ik  n ie sk a rży li s ię  
w cale . K o rfan ty m ó w ił d o B aćm ag i, że k to ś g o  
„p o d o bn o "  U d erzy ł. B arlick i zaś m ó w ił m u , że g d y  
p ro w ad zo n o g o p o sch o d ach , żan d arm  p o d o b no  
g o ... „p o p y ch a ł" . In n i —  n ie m ó w ili n ic .

D o w iem y s ię w k ró tce , jak to  n ap raw d ę b y ło . 
W  k ażd ym  raz ie zw ie rzen ia K o rfan teg o i B alic -  
k ie ig o , w y p o w iad an e  d o  w spó łw ięźn ia , a  w ięc „ to ­
w arzy sza n ied o li" —  są n iezm iern ie o d leg łe o d  
teg o , co  śm ie  tw ie rd z ić in te rp elac ja C K W . P P S . a

Briininga.
P o d ró ż k an c le rza R zeszy n ie m ia ła p rzeb ieg u  

sp o k o jn eg o , n ie m iała też ch arak te ru  tr iu m fa ln eg o  
o b jazd u . Z am ąc iły ją w y stąp ien ia g ło d u jący ch tłu -  
m ó w b ezro b o tn y ch , d em o n stracje k o m u n is tó w , 
w rog ie m an ifes tac je h itle ro w có w . W szęd z ie sp o t­
k a ł s ię k an c lerz  B ru n ing  z  n iezado w o len iem  i b ie ­
d ą . A k o m pan iam en t zaś aw an tu r i asy sta o d d z ia ­
łó w  b ezp ieczeń stw a  n ie d o d a ły  sp len d o ru  te j „w i­
zy tac ji p aste rsk ie j" ..

P rasa P ru s W sch o d n ich zap rzecza w p raw d z ie , 
jak o by  p o d ró ż k an c le rza b y ła d em on strac ją p rze ­
c iw  p o lską , p rzy  sp o so b n o śc i jed n ak n ie k ry je s ię  
ze sw em i n astro jam i, zw ró co n em i p rzec iw  P o lsce , 
D zien n ik i n ac jo n a lis ty czn e k o rzy sta ją ze sp o so b ­
n o śc i, b y w zm o cn ić k rzy k o rew iz ję g ran ic , p o d ­
n o sząc , że k a tas tro fa ln em u s tan o w i g o sp o d arcze ­
m u P ru s W sch o dn ich w in ien je st... „K o ry ta rz".

D r. B ru n ing  zach o w y w ał s ię p o czą tk o w o z d u ­
żą  p o w ściąg liw o ścią  i rezerw ą  w  s to su n k u  d o teg o

0 zniżkę cen.
Jedną z trudności w zwalczaniu przeżywanego 

obecnie przez kraj przesilenia gospodarczego, jest 
zbyt mała siła nabywcza szerokich warstw ludno­
ści kraju. Główną cechą przesilenia gospodarcze­
go w Polsce jest nie nadprodukcja przemysłowa i 
rolnicza, lecz właśnie niedostateczna konsumcja 
wewnątrz kraju. Zbyt artykułów wytwórczości 
naszej zagranicą zahamowany został ogólnoświa­
towym kryzysem. Z tego też względu eksport nasz 
mimo wysiłków czynionych ze strony organizacyj 
gospodarczych i mimo pomocy, okazywanej eks­
portowi przez Rząd — natrafia na duże trudności.

Źródłem przesilenia gospodarczego w Polsce 
jest przewlekły kryzys rolniczy, wskutek spadku 
cen na artykuły rolne. Ludność rolnicza, stano­
wiąca więcej, niż 75 proc, ogółu obywateli w Pol­
sce, utraciła niemal zupełnie zdolność nabywczą 
artykułów przemysłowych. Podniesienie tej zdol­
ności nabywczej rolników przyczyniłoby się do 

zwiększenia zbytu artykułów przemysłowych, 
zwiększając tem samem zatrudnienie w przemyśle. 
Zwiększenie zatrudnienia w przemyśle równa się 
zwiększeniu zarobków warstw robotniczych, pod­
nosząc tem samem zdolność nabywczą robotników. 
Do tego celu prowadzi tylko droga dostosowania 
cen artykułów produkcji przemysłowej do zniżo­
nych obecnie cen produktów rolnych. Obniżenie 
cen w Polsce równałoby się więc podniesieniu kon- 
sumcji. Podniesienie konsumcji zwiększa obroty 
handlowe, co znów ż kolei przysporzyć może zwię­
kszenie dochodów Państwa z tego źródła. Jak wi­
dzimy, wszystkie te zagadnienia zazębiają się o 
siebie wspólnie, stanowiąc całokształt, prowadzą­
cy do zwalczenia obecnego przesilenia gospodar­
czego.

WALKA Z PRZEMYTNICTWEM.

N a o d c in k u g ran iczn y m  K ale ty p a tro l K . 0 . P , zau w aży ł 

k ilk u o so b n ikó w , k tó rzy u siło w ali p rzew ieźć p rzem yt. P a ­

tro l u rząd z ił zasad zk ę. D w ó ch p rzem y tn ik ó w za trzy m an o , 

tr’ec i, k tó ry Z n a jdo w ał s ię n a san iach , u siło w ał zb iec w  

k ie ru n k u g ran icy litew sk iej. Z a u c iek a jący m  d an o k ilk a  

s trza łó w . K u le trafiły p rzem y tn ik a w  szy ję . R an n y m  o k aza ł 

s ię n iejak i Ż y czack i, zn an y p rzem y tn ik .

je szcze d a lsze o d w szy stk ieg o , co k u rsu je p o  k ra ­
ju , jak o p o tw orn a p lo tk a, n ik czem n ie a w y trw a le  
p o d sy can a p rzez g łu ch e a lu zje p rasy o p o zy cy j­
n e j.

ro d za ju d ek la rac ji. Jed n ak w  K w id zy n iu , w  k to -, 
ry m  p rzy jęc ie zam ien iło s ię n a w y raźną an ty p o li 
sk ą m an ifes tac ję , w y szed ł z te j rezerw y , p o zw ala ­
jąc so b ie n a teg o ro d zaju  p rze jrzy stą  a lu z ję : „T a  
p o d ró ż d o w ied z ie ca łem u  n aro d o w i n iem ieck iem u , 
iż  p o  u w o ln ien iu  N ad ren ji, n a leży  s ię  zw artem i  sze ­
reg am i zw róc ić  n a  w sch ó d . P raca , o b o w iązek  i w o ­
la k ażd eg o rząd u  p o w in n a zm ie rzać d o  zab ezp ie ­
czen ia n iem ieck ieg o w sch o d u  p o d k ażd y m  w zg lę ­
d em  i tro szczy ć s ię o  s tw o rzen ie  p o d staw  d o  w y ­
p e łn ien ia jeg o  s łuszn ych  żąd ań  w e  w szy stk ich  k ie ­
ru n k ach .... N ależy p rzed ew szy stk iem  tu , jak i p o  
tam te j s tro n ie („k o ry ta rza"), w y b e to n o w ać fila r 
p o d m o st, s tw o rzy ć m o cn e fu n d am en ty  n a p o lu  
ro ln iczem  i sp o łeczn o -p o lity czn em . G d y  b ęd z iem y  
zg o d n i w  in te resie  n aro d ow y m  w e  w szy stk ich  w ar­
s tw ach lu d n o ści i w e w szy stk ich  p artjach  —  to i 
p rzy szło ść n asza n ie m o że b y ć d łu że j z ła".

Powodzenie tej akcji wymaga zmobilizowania 
sił całego społeczeństwa. W pierwszym rzędzie 
do akcji tej przystąpić powinny rozgałęzione sze­
roko w Polsce wszelkie organizacje spółdzielcze, 
zarówno spożywcze, jak handlowe i wytwórcze. 
Dalej we własnym interesie poprzeć powinny tę 
akcję pracownicze organizacje zawodowe, których 
członkowie zyskaliby na obniżce cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Również w interesie sfer przemysłowych i han­
dlowych leży poparcie tej akcji rządowej.

Sfery handlowe powinny w najbliższym czasie 
wynaleźć praktyczne sposoby przeprowadzenia 
zniżki cen. W pierwszej linji, w dziedzinie handlu 
do zniżki cen przyczynić się może zmniejszenie 
nadmiaru pośredników handlowych. Akcja obniż­
ki cen bowiem dążyć musi do zmniejszenia różni­
cy między ceną towaru, pobieraną przez produ­
centa, a ceną towaru płaconą przez publiczność. 
Rząd niewątpliwie użyje swego wpływu na produ­
centów, aby oni również obniżyli ceny artykułów 
przez siebie wytwarzanych do poziomu odpowia­
dającego obecnym cenom płodów rolnych.

Wielką rolę odegra w całej tej akcji zachowa­
nie się samego społeczeństwa. Nietylko rolnicy, 
ale i wszystkie sfery pracujące powinny stanąć do 
walki z wysokiemi cenami i domagać się ich zniż­
ki. Sfery handlowe wskutek obniżki cen zwię­
kszyłyby obroty w swych przedsiębiorstwach, co 
niewątpliwie podniesie ich dochodowość.

Zarówno więc w miastach, jak i na wsi naczel- 
nem hasłem, zmierzającem do szybkiej, a pewpej 
poprawy sytuacji gospodarczej w kraju powinno 
być: „Wszyscy na front do walki o zniżkę cen!“ 

— $ o $ —

LIKWIDACJA WYWROTOWEJ AKCJI.

D o n o szą, że w p o b liżu W ilejk i z lik w id o w an o m asó w k ę  

k o m u n is ty czn ą. A resz to w an o m iejsco w eg o k ram arza i ' n ie ­

d aw n o p rzy b y łeg o z M ińsk a in s tru k to ra k o m u n is ty czn eg o , 

n ie jak iego K raszo ra v e l S o n fe ld a. .W  czasie p rzep ro w ad zo ­

n e j rew iz ji zn a lez io n o w  d rew n ian y ch śc ian ach d o m u u k ry ­

ty b o g a ty m ate rja ł o b c iąża jący , jak in s tru k c je , u lo tk i, listy  

M o p ru o raz in n ą b ib u łę k o m u n is ty czn ą .

Jes teśm y w  p rzed ed n iu w y św ie tlen ia sp raw y  
b rześk ie j, a w ięc —  u su n ięc ia z p o d n ó g o p o zy ­
cy jn e j tram p o lin y , z k tó re j o d sze reg u ty g o dn i  
w y w ija o n a sw e k ark o ło m n e k o z ły . D zeta .
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KRÓTKIE WIADOMOŚCI
Traktat polsko - rumuński MLKJIHGFEDCBAzosta ł podp isany w  

G enew ie przez m in . Z alesk iego  i m in . M ironescu .

Minister Zaleski w ydelegow ał do Ł ucka  

specja lną kom isję, k tó ra m a zbadać zarzu ty o  

rzekom e b ic ie aresztow anych kom unistów .

Termin posiedzenia kom isji praw niczej, na  

k tó re ij poseł P aschalsk i (B B .) w ygłosi refera t w  

sp raw ie B rześcia zosta ł w yznaczony na dzień 20 . 

styczn ia.

Województwo rozw iązało radę m iejską w  R a ­

dom sku i po leciło starostw u rozpisać now e w y ­

bory .

W Łodzi przy u licy K alisk ie j 28 E leonora M il- 

czarków na (zam ieszkała przy u licy K ątnej 54) za ­

strze liła podczas m anipu low an ia znalezionym  re ­

w olw erem  sw ego szw agra sw oją siostrę S tefan ję  

S łow ińską. K ula przeszy ła je j serce .

W Jeziorku (pow . brzezińsk i) należącym  do  

S zy lbera w ykry to now ocześn ie urządzoną po ta ­

jem ną fab rykę w ódek . S konfiskow ano k ilkaty -  

sięcy bu te lek , przygo tow anych do w ysy łk i.

W procesie radomskim zapad ł w yrok przeciw ­

ko ill oskarżonym , m ocą k tó rego zostali skazan i: 

P io tr K ozłow ski na jeden m iesiąc aresztu , Józef  

D em entko , K azim ierz P aw in, W incen ty K lim eck i,  

S tefan M ilkow sk i i A nton i Z arem ba po dw a ty ­

godn ie aresztu z zaw ieszen iem  kary w  stosunku  

do  w szystk ich  na jeden  rok . P rokurato r i oskarże ­

n i zapow iedzie li apelację . —  W  stosunku do po ­

zostałych p ięciu oskarżonych prokurato r zrzek ł  

się oskarżen ia.

OPINJA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU TOWA­
RZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU

o sytuacji handlu pomorskiego.

W  ub ieg łym roku siln ie j jak w la tach poprzedn ich od ­

dzia ływ ała na nasz kryzys gospodarczy ogó lnośw iatow a de ­

presja z A m eryką na czele . W pływ y te pognęb iły  w  sposób  

lak  do tkliw y  naszą w łasną depresję szczegó ln ie w  ro ln ic tw ie  

i w przem yśle, źe oprócz pogorszen ia się po łożenia hand lu , 

k tó ry w P olsce w sku tek braku jak iejko lw iek ren tow ności 

i abso lu tnego przeciążen ia podatkow ego przechodzi od la t 

k ryzys struk tu ra lny , obserw ujem y zupełny zastó j w ro ln ic ­

tw ie oraz po raz p ierw szy w tak ich rozm iarach osłab ien ie  

produkcji przem ysłow ej w yrażające się w rosnącem  bezro ­

bociu i kon ieczność obn iżen ia cen produk tów przem ysło ­

w ych (np . cukru , k tó rego spożycie m im o dobrej propagan ­

dy w sku tek zby t w ysok iej ceny i u trudn ionych w arunków  

kredy tow ych spada n iepoko jąco ).

W  hand lu no tu jem y przedew szystk iem dalszy i to po ­

w ażny , bo dochodzący do 30 proc, spadek obro tów , św iad ­

czący o sita łem kurczen iu siły konsum cy jnej przy źn iźonej 

tendencji cen . W skutek n iew yp łacalności w si, zw iększy ły  

się w  rów nej m ierze trudności p ła tn icze hand lu , co ob jaw iło  

się w dalszym w zroście pro testów , nadzorów i upadłości. 

P o raz p ierw szy obserw ujem y ożyw ioną podaż opróżn io ­

nych w sku tek likw idacji lokalów  hand low ych . N ależy stw ier­

dzić , że jesteśm y u granicy odporności finansow ej hand lu , 

zagrażającej już pow ażn ie naszem u stanow i posiadan ia , co  

na P om orzu , patrząc pod po litycznym  kątem w idzen ia za ­

sługu je na szczegó lną uw agę. W idocznym tego dow odem  

iy ło , że w akcji kredy tow ej R ządu, zapoczątkow anej w  ro -

W Komisji Spraw Za granicznych Sejmu.

O tnegdaj pod przew odn ic tw em posła J. R adziw iłła odby ło się posiedzen ie K om isji S praw  

Z agran icznych S ejm u , na k tó rem  m in ister Z alesk i w ygłosił expose , om aw iając w  n iem  m iędzynarodo ­

w ą  sy tuację  po lityczną, oraz cele i zadan ia  po lsk iej po lityk i zagran icznej. Z djęcie: U czestn icy posie ­

dzen ia K om isji S praw  Z agran icznych S ejm u . M inister Z alesk i (1 ), .pu łk . B eck  (2 ).

ku ub ieg łym  w iele przedsięb io rstw  m usia ło być w yelim ino­

w ane w sku tek braku odpow iedn ie j gw arancji m ajątkow ej. 

M im o to zapoczątkow an ie rea lizacji program u pom orsk iego  

w dziedzin ie kredy tow ej przez rozdział ca 2 m iljonów zło ­

tych m iało n iew ątp liw ie don iosłe znaczen ie . N ależy jednak  

zdaw ać sob ie z tego sp raw ę, że ty lko energ iczne kon tynu ­

ow an ie rea lizacji i to całego program u, a w szczegó lności 

dalsze transze kredy tow e przy najliberaln iejszych w arun ­

kach gw arancji m oże dop iero zaw ażyć w ydatn ie na popra ­

w ę groźnej sy tuacji.

O sią jednak całego prob lem u uzdrow ien ia naszych sto ­

sunków pom orsk ich jest sp raw a obciążen ia naszych przed ­

sięb iorstw z ty tu łu św iadczeń podatkow ych i socjalnych i 

sp row adzen ie tych św iadczeń do w łaściw ego stosunku da ­

jącego gw arancję ren tow ności. N aczelnym  postu latem  han ­

d lu pozr staje nadal refo rm a podatku przem ysłow ego , będą ­

cego vi d ług naszej op in ji g łów nym pow odem upadku han ­

d lu . F ę aiew aż budżet P aństw ow y n ie przew idu je te j refo r­

m y, a w sku tek trw ającego przesilen ia należy się obaw iać  

aczej nacisku podatkow ego Z arząd G łów ny apelu je do  

zynn ików m iarodajnych raz jeszcze, by na P om orzu u lg ; 

podatkow e w prow adzić w  czyn w  drodze w yjątku w  ram ach  

program u pom orsk iego . Z zagadn ien iem  tem  łączy się w aż­

ną sp raw a zaprzestan ia rew izji koncesji i zapow iedziana ich  

stab ilizacja , a przedew szystk iem słuszny postulat, by na  

w ypadek śm ierc i koncesjonariusza koncesja przechodziła  

au tom atyczn ie na w dow ę w zgl. na praw nych spadkob ier­

ców . Jest to postu la t, podyk tow any n iety lko gospodarcze-  

m i w zględam i, z uw ag i na u trzym an ie w arszta tów i ciąg ło ­

śc i pracy , ale i słusznem i w zględam i hum anitarnem i. S pa ­

dek obro tów w yrobów m onopo low ych daje nam  pow ód do  

ponow nego stw ierdzen ia , że w okresie tendencji zn iżkow e; 

cen podn iesien ie ceny na w yroby m onopo low e m usi zaw sze  

w yw ołać kurczen ie konsum cji.

W iększe jak do tąd zain teresow an ie kupca w zyskach  

m onopo lu oraz libera ln ie trak tow any kredy t m ogłyby się  

przyczyn ić w ydatn ie do podn iesien ie obro tów  w yrobów  m o ­

nopo low ych . Z arząd G łów ny opow iada się przy te j okazji 

za zan iechan iem dążności eta tystycznej w po lityce gospo ­

darczej. Z arząd G łów ny stw ierdza w reszcie, źe w  dziedzin ie  

adm in istracji skarbow ej stosunek w ładz skarbow ych do po ­

datn ików w dalszym ciągu się popraw ił i zyskał na w za- 

jem nem zaufan iu i d latego w yraża życzen ie , by w m iarę  

zaostrzen ia się kryzysu przynajm niej ten stosunek się u- 

trzym ał w in teresie ogó lnego dobra i te j siły psych icznej, 

po trzebnej nam  do przetrw ania obecnego ciężk iego- okresu .

W  dziedzin ie racjonalizacji naszego aparatu hand low ego  

Z w iązek zw róci w ięcej jak  do tąd uw ag i na lu spra iw n ie tnie na ­

szych w arszta tów . D ziś już w szakże zaleca kup iectw u naj­

dale j posun ię tą ostrożność w udzie lan iu kredy tów i O gra­

n iczan ie zbyt w ielk ich zapasów tow ’arow ych , pochłan iają ­

cych kosztow ne oprocen tow an ie przy rów noczesnem rygo-  

rystyczuem obcinan iu kosztów hand low ych . O bok czynn i­

ków od nas n iezależnych są to czynn ik i m ogące u ła tw ić  

nam  przetrw an ie kryzysu . C hociaż n ie w idzim y w  te j chw ili 

n ic tak iego , coby m ogło w płynąć na b lisk ie odprężen ie de ­

presji gospodarczej, n ieste ty , przyb ierającej cechy kryzysu  

d ługo trw ałego , m usim y n ie m niej k ierow ać się kup ieck im  

op tym izm em  i w ierzyć, źe po okresach przesilen ia nastę­

pu je reakcja . W ierzym y, źe o  ile ty lko ro la hand lu zostan ie  

obok innych czynn ików  gospodarczych ofic jaln ie uznana za  

rów onrzędną, odzyska on sw obodę ruchu i stan ie się znów  

naturalnych a tak w ażnym źród łem finansow an ia dziś zu ­

pełn ie n iedosta tecznej konsum cji, od k tóre j w zrostu zależy  

przedew szystk iem  uzdrow ien ie obecnych n iedom agań .

—o:$:o—

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
8)’ (C iąg dalszy ).

W incz poznał odrazu tego , k tó ry stał naprzeciw . 

M iędzy n im  a N apiw onem  z B orku panow ała zdaw na  

n ienaw iść. T en sam w zrok spoko jny a n ieustra ­

szony  przem knął go  n iegdyś na  po lu w alk i, gdy  W incz  

na czele hufców krzyżack ich szed ł przeciw sw oim . 

S po tkali się raz w ów czas na bo jow isku i zw arli tak  

siln ie , że aż ta rcze jęk ły , pancerz o pancerz się odb ił, 

a kon ie om al n ie runęły na ziem ię . W incz podn iósł 

m iecz i by łby n iechybn ie zab ił przeciw nika —  lecz  

w tejże chw ili usłyszał g łos stłum iony , g łuchy , k tó ry  

m u duszę do g łęb i poruszy ł:

—  Z drajco ! —  w ołał g łos ten  —  krew  ta na de ­

bit i po tom stw o tw e!...

& P rzed siłą tego g łosu i tego przekleństw a cofnął 

się w ów czas W incz i m iecz opuścił bezw ładn ie —  a  

i te raz, w obec starca, kon ia siln ie śc iągnął, jakby  

w pom ieszan iu  nag łem .

P rzybysław  n ie spuszczał z n iego oka.

, —  W inczu —  ozw ał się w reszcie zw olna , g łosem , 

który drżący zabrzm iał w pow ietrzu —  W inczu , po- 

coś przyby ł: kajać się, czy urągać? ...

S zyderstw o w ykrzyw iło usta, a b łyskaw ica gn ie ­

w u przelec ia ła znow u przez tw arz w ojew ody.

D aw na n ienaw iść oży ła . R ów ny m u, jeśli n ie  

m ien iem , to dosto jeństw y , a w yższy  czcią pow szechną, 

przy jacie l i doradca kró la , k tó ry W incza w ielkorządz-  

tw a pozbaw ił, ten , k tó ry zaw sze sta ł za jednością  pań ­

stw a i całość m iał na oku , gnęb iąc sam odzie lne za ­

chciank i, k tó ry znaczen iem sw em  i w pływ em  w  W iel-  

kopo lsce m ierzyć się śm iał z jego —  N ałęcza z S za­

m otu ł —  pow agą, rodem  i znaczen iem  —  P rzybysław  

z B orku stał znow u przed n im ... S tał bezbronny , 

lecz po tężn iejszy stok roć , n iż w ów czas, gdy na po lu  

b itw y ta rczą o ta rczę z n im się po tykał.

W sparty na k iju , siw ow łosy , zgrzyb ia ły starzec ,  

odziany licho , w  kaftan szary , jak  go ło ta , w znosił g ło ­

w ę dum nie i m ierzy ł go zuchw ałym w zrok iem —  

jego , pana z S zam otu ł! k tó ry sob ie n ie znał rów nego . 

—  Jeden zam ach , jeden cios m iecza , a trup hardego  

starca ta rza łby się w  py le ; —  jedno słow o , jedno ha ­

sło , a zbro jna drużyna W inczow a rzuciłaby się na  

tłum ten starców , n iew iast i dzieci, rozpędziłaby i 

stra tow ała kopy tam i zbun tow aną hałastrę, k tó ra jem u , 

n iedaw nem u w ielkorządzcy , obelgą ciskała w oczy . 

T łum  k lą ł go —  a ten starzec śm iał m u o kajan iu  

m ów ić!...

W szystk ie te m yśli przem knęły w  jednem  m gnie ­

n iu oka przez duszę w ojew ody .

Już się znów groźne szm ery podno sić zaczęły , 

gdy  P rzybysław  spy ta ł pow tórn ie :

—  W inczu , zali urągać przyby łeś?... a jeśli kajać  

się —  na ko lana!

K oń w ojew ody , siln ie szarpn ię ty , w spiął się.

—  P recz! —  w rzasnął W incz, n ie m ogąc się już  

zdzierżeć —  szanu j rozkaz kró lew sk i, jam  tu za  kró la  

w olą i pod jego ochroną... P recz!...

A  na te słow a zahuczała burza . K rzyk i, jęk i, zło ­

rzeczen ia , zm ieszały się w jeden po tężny g łos:

—  Z drajca! zdrajca! na śm ierć!...

P rzybysław  w yciągnął rękę:

—  Jedz! —  krzyknął, a g łos jego na chw ilę za ­

panow ał nad  w rzaw ą. -—  Jedź... ale z tą k lą tw ą, k tó ­

rą słyszałeś... Jedź i czekaj rozsądu —  b lisk i jest!

K oń W incza ruszył pędem , rw ąc ziem ię kopy tem . 

Z a n im  podąży ła cała drużyna, w zbijając tum any  ku ­

rzu . P rocesja ruszyła z m iejsca, tłum  zako łysał się  

i poszed ł zw olna dale j, przerw ana p ieśń pobożna  

zabrzm iała  znów  w  pow ietrzu , lecz ją  tłum ił hałas zło ­

rzeczeń .

—  N a śm ierć! na śm ierć! zdrajca! przek lęty ! —  

słyszał W incz, uchodząc pędem , jakby go co gnało.
—  C zekaj rozsądu! —  brzm iały  m u w  duszy sło­

w a P rzybysław a.

O pó ł m ili od rzek i W arty , w śród żyznej i w ła­
sy bogate j oko licy , leżało dziedzic tw o  W incza —  Sza­
m otu ły . Z  jednej strony w ielka rów nina aż do rzeki 
się ciągnąca , z drug ie j las, a w śród lasu , na w zgórzu , 

stare zam czysko , z jedną, w ysoką basztą , przeg ląda ­

jącą w śród drzew  w ierzcho łków . P om iędzy rów niną  

a lasem  rozłożyła się m ieścina n iew ielka  i nędzna K il­

kanaście dom ków  lepszych , zresztą chałupy m ałe, u- 

bog ie lep iank i. P ośrodku  kośció łek szczup ły , drew nia ­

ny i takaż dzw onn ica .

A le zn iszczen ia w ojny znać tu n ie by ło . W śród  

ogó lnej k lęsk i, jedyne S zam otu ły , sied lisko zdrajcy , 

ocala ły , w iosenną zie lonością sw ych łąk i lasów, nie­
naruszoną całością sw ych siedzib , urągając powszech­
nej n iedo li, zg liszczom  i ru inom całe j oko licy .

L eśną drożyną, w  nocy , w prow adził B artosz wo­
jew odzinę do szam otu lsk iego zam czyska. Umieścił 
ją pospo łu z n iem ow lęciem  i p iastunką w  baszcie na ­

rożnej, k tó rą w  raz ie napadu ła tw ie j by ło można 

bron ić i ła tw ie j z n ie j uciec n iepostrzeżen ie , ile że lo­
chy  m iała podziem ne, aż do  brzegów  W arty sięgające . 

P rzezorność ta zdała m u się kon ieczną, zaraz bow iem  

po przybyciu do S zam otu ł przekonał się , jako na ­

dzieja bezp iecznego  tu  sch ron iska by ła złudna. Z  dn ia  

na dzień i na to opustoszałe zam czysko spaść m ogła  

m ściw ość rozżao lnego ludu . O kolice by ły w praw dzie  

puste, ale za to do S zam otu ł, ocala łych w śród po ­

w szechnego zn iszczen ia, śc iągano się tłum nie . K to n ie  

m ógł dow lec się do P oznan ia, ten  tu ostaw ał, szukając  

w  m ieścin ie sch ron iska .

(C iąg dalszy nastąp i). >
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P rz y  k a sz ilu , k ic h a n iu , sp lu w a n iu , a  n a w et p o d ­
c z a s o ż y w io n e j ro z m o w y c h o ry z o tw a rtą g ru ­
ź lic ą  p łu c  w y rz u c a  z  s ieb ie  w ra z  z  p lw o c in ą  m iljo n y  
ty c h  z a ra z k ó w . U n o szą  s ię  o n e  w  p o w ie trz u  w ra z  
ż  d n o b ta iu tk ie m i k ro p e lk a m i  p lw o c in y  i są  w d y c h a ­
n e p rz e z o so b y  z d ro w e , z n a jd u ją c e s ię w  p o b liż u  
c h o re g o . R e sz ta  z a ra z k ó w  z a w a rty c h  w  p lw o c in ie  
o s iad a n a u b ra n iac h , n a rę k a ch  i tw arz a c h o só b  
o ta cz a ją c y ch  c h o re g o , n a  p rz e d m io ta c h  i p o d ło d z e , 
sk ą d  p o  w y sc h n ięc iu  p lw o c in y  w ra z  z  k u rz e m  w z b i­
ja ją s ię z a raz k i g ru ź lic y  w  p o w ie trz e i te raz ró ­
w n ież m o g ą s ię d o s ta ć d ro g a m i o d d e c h o w e m i d o  
p łu c o só b  z d ro w y ch .

Z ro z u m ia łe m  je s t p rz e to , ż e  m o ż liw o ść ta k  c z ę ­
s te g o  z a k a ż a n ia  s ię  p rą tk a m i K o c h a , is tn ie je z w ła ­
sz c z a w  ro d z in a c h , m ie sz c z ą c y c h s ię w  c ia sn em  
m ie sz k a n iu , w  k tó rem  le ż y  c h o ry  n a  o tw a rtą  g ru ­
ź licę p łu c . Je ś li to c ia sn e m ie sz k a n ie je s t n a d o -  
m iar z łe g o c ie m n e , b ru d n e  i w ilg o tn e  —  g ru ź lica  
sz e rz y  s ię ta m  b e z k a rn ie . Ś w ia tło  s ło n e cz n e , k tó ­
re w  p rz e c ią g u k ilk u n a s tu g o d z in z a b ija b a k te r je  
g ru ź licy , n ie m a  w  ty m  w y p a d k u  d o  n ic h  d o s tę p u . 
W ilg o ć sp rz y ja ro z w o jo w i p rą tk ó w K o c h a . P o ­
n a d to  w ilg o tn e m iesz k an ie  je s t p rz y c z y n ą  c z ę s te g o  
p rz e z ię b ia n ia s ię o só b w  n ie m  z a m ie sz k a ły c h , a  
g ru ź lic a  c z y h a  n a  k a ż d e  o s ła b ie n ie  o rg a n iz m u  lu d z ­

k ie g o .
—  P o s ie d z e n ie P o w ia t o w e g o  K o m it e t u  P . W .  

i W . F . W  d n iu 1 6 b m . w  sa li se jm ik o w e j w  S ta ­
ro s tw ie o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie P o w . K o ła P . W ’ , 
i W . F . Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w o d n ic z ą cy  K o ła p . 
s ta ro s ta p o w . S u c h e c k i o g o d z , 1 1 - te j. N a z e b ra ­
n ie p rz y b y ło o g ó łem  1 8 c z ło n k ó w  K o m ite tu  o ra z  
k ie ro w n ic y  m ie jsk ic h p o d k o m ite tó w  p . w . i w . f . 
z W ą b rz e ź n a , p . b u rm . S c h w a r z  i z K o w a le w a  p . 

b u n m . K u c h le r .

P a n  s ta ro s ta  o tw ie ra ją c z e b ra n ie  z w ró c ił u w a ­
g ę , ż e n ie ż y c zy so b ie w p ra w d z a n ia  p o lity k i d o  
d o  P o w . K o m . P . W . i W . F . a c z k o lw ie k  w sz y st­
k im  je s t z n a n e , ż e je s t z w o le n n ik ie m  o b e c n e g o  
rz ą d u ,. N a s tęp n ie sk ie ro w a ł a p e l d o w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w  sz e rz e n ia id e i p . w . i w . f . sz c z e g ó ln ie  
tu  n a P o m o rz u , z ie m i, k tó ra o s ta tn io  je s t ta k a -  
g re sy w n ie a ta k o w an a  p rz e z N ie m c y ,

W  n a s tęp n y m  p u n k c ie p o s ie d z en ia  p . R e isk e , 
k ie ro w n ik  se k c ji a d m . - ig o sp o d . z d a je sz c ze g ó ło ­
w e w e sp ra w o z d a n ie z o d b y ty c h p o s ied z e ń w y ­
m ie n io n e j se k c ji o ra z sp ra w o z d a n ie  z k o n tro li ra ­
c h u n k o w e j i k a so w e j P o w , K o m . P . W . i W , F . z a  
c z a s o d 1 , IV , 3 0 d o 1 . I . 3 1 s tw ie rd za jąc , ż e g o ­
sp o d a rk a  b y ła c e lo w a i w y d a tk i n a  c e le p . w . i 
w . f , b y ły  p ra w id ło w e  i k o n ie cz n e .

W re sz c ie z d a je sp ra w o zd a n ie k ie r, se k c ji p . 
w . i w , i , o ra z p ro p a g a n d y  p . in sp . sz k o ln y M a ­

tu szk ie w ic z , w y su w a ją c ja k o g łó w n ą sp ra w ę w y ­
b u d o w a n ie b o isk a w  W ą b rz e źn ie o ra z p o c z y n ie ­
n ie m  s ta ra ń o o d p o w ied n ie p la ce sp o rto w e d la  
m ło d z ie ż y n a w sia c h , o ra z u rz ą d z en ie św ie tlic ,  
w z g lę d n ie sa l d o ć w ic z e ń  i z a jęć  p . w , i w . f . w  
o k re s ie z im o w y m , g d y ż m ło id z ie ż z b ra k u ta k o ­
w y c h c z ęs to k ro ć z b ie ra s ię w  lo k a la c h  n ie o d p o ­

w ie d n ic h .

W n io sk i p . in sp ek to ra p o p ie r a  k s . d r . Ł ę g o w -  

sk i z ty c h  sa m y c h  p rz y c z y n .

N a s tę p n ie z d a ją sp ra w o z d a n ia z d o ty ch c z a so ­
w e j d z ia ła ln o śc i i p o c z y n io n y c h p ra c p . b u rm . 
S c h w a rz z W ą b rz e źn a  i p , b u rm . K u c h le r z  K o w a ­
le w a , P rz e w o d n ic zą c y m ie jsk . p o d k o m ite tu  p . w . 
i w , i  z G o lu b ia  n ie o b e cn y , w o b e c c z e g o  n ie m o ­
ż n a b y ło  s tw ie rd z ić ja k ie re z u lta ty  w y d a ła p ra c a  
w  G o lu b iu .

P o w , k o m . P . W . i W . F . s ta n ą ł je d n a k  n a s ta ­
n o w isk u , ż e  m ie jsk i k o m . w  G o lu b iu  w y w ią z a ł s ię  
z p ra c y  p , w . i w , if . k u  n a jle p sz em u  z a d o w o len iu , 
c z eg o  d o w o d e m  b y ło  u rz ą d z o n e w  ro k u z e sz ły m  
P o w ia to w e  Ś w ię to  p . w . i w . f .

N a s tę p n ie w  o b e sz e m y m  re fe ra c ie P o w . K o m .  
P , W , i W . F . p . p o r . K u l i s z e w s k i n a w o łu ją c  
w szy s tk ich  c z ło n k ó w  P o w . K o m . d o  in ten sy w n e j  
w sp ó łp ra c y z n im , k ła d z ie n a c isk  n a  k o n ie cz n o ść  
i s ta n  is tn ie n ia p ra c y  p . w . i w . f , a  w ięc  p ra c y  
p rz y g o to w u ją ce j o b ro n ę n a sze j o jc z y z n y , z g o d ę i

W a ln e  z e b r a n ie  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o
W c z o ra j p o  p o łu d n iu  o d b y ło  s ię w  sa lc e  p a ra -  

f ja ln e j w a ln e z e b ran ie T o w a rzy s tw a L u d o w e g o ,  
p o d  p rz e w o d n ic tw em  p . B . B e r k o w s k ie g o , k tó re ­
g o o b ra n o m a rsz a łk ie m  z e b ra n ia .

P o p o sz c z eg ó ln y c h sp raw o zd a n ia c h c z ło n k ó w ’ 
z a rz ą d u , d o k o n a n o w y b o ru  n o w e g o  z a rzą d u , k tó ­
ry  p rz e d s ta w ia s ię ja k  n a s tę p u je :

P re z e s —  K . C a n d e r , w ice p re z es —  A . C z e r­
w iń s k i ; se k re ta rz —  R a d z im iń s k i M .; z a s t, se k re ­
ta rz a —  M ą d r a s z e w s k i; sk a rb n ik —  G r a b o w s k i;

h a rm o n ji p o m ię d z y p o sz c z eg ó ln e m i s to w arz y sz e ­
n ia m i i o rg a n iz a c ja m i, k tó ry c h c z ło n k o w ie w  o -  
s ta tn im  c z a s ie b a rd z o  z o b o ję tn ie li.

W  m ię d z y c za s ie w y w ią z u je s ię  d y sk u s ja ,  n a  te ­
m a t „ Z w . S trz e le c k ie g o ” w  c z as ie k tó re j p a n  s ta ­
ro s ta w y ja śn ia , ż e w  te j c h w ili Z w . S trz e le c k i je ­
sz c z e o fic ja ln ie n ie je s t z g ło szo n y  d o p ra c p , w . 
i w . f ., je d n a k g d y  Z w . S trz e le c k i z o s ta n ie w  p o ­
w ie c ie n a le ż y c ie z o rg a n izo w a n y , c z ło n k o w ie je g o  
b ę d ą o d p o w ia d a li w y m a g a n iu  s ta tu tu  Z w . S trz e l, 
w ó w c z as o b o w iąz k ie m  P o w . K o m . P . W . i W . F . 
b ę d z ie trak to w ać  g o  n a ró w n i z in n e m i o rg a n iz a ­

c ja m i p . w .
W  id a lsz y m  c iąg u  p o r . K u lisż ew sk i p o d a je s tan  

ilo śc io w y o rg a n iza c ji p . w . p o w . w ą b rz e sk ieg o ,  
ich p ra c ę , w y ró ż n ia ją c w  sw o je m  sp ra w o z d a n iu  
o d d z . p , w , S . M . P o l. w  W . R a d o w isk a c h , o d d z ia ł  
h a rc e rz y  p o w . w ą b rz ., p rz e d sta w ia  ilo ść o d b y ty c h  
p rz e z k a d rę in s tr , p . w . ć w ic z e ń i z b ió re k , k tó ­
ry c h  o d b y ło s ię 5 0 4 . s trze lań  2 9 , w re szc ie 1 5 c z ł. 
p . w . u k o ń c z y ło  w  T o ru n iu  b e z p ła tn e  k u rsy  w y c h . 
f iz . o rg a n iz o w a n e p rz e z  w ład z e  w o jsk o w e , 5 9  c z ł.  
u z y sk a ło w  o k re s ie u b ie g ły m  p ra w a d o u lg  w o j­
sk o w y ch  p rz e w id z ia n y c h  u s ta w ą  w o jsk o w ą .

P o d a n y p ro g ram  p ra c n a ro k n a s tęp n y u z a -  
le żn a p . p o r . K . o d w y so k o śc i u c h w alo n e j su b ­
w e n c ji n a  c e le  p . w . i w . f . z e  s tro n y  se jm ik u  p o w . 
ra d  m ie jsk ic h  i g m in .

W  k o ń c o w y m  p u n k c ie p o s ie d z en ia sz c ze g ó ło ­
w o  o m ó w io n o i ro z p a trz o n o  p ro je k t b u d ż e tu  p . w . 
i w . f . n a ro k  5 1 9 3 1 /3 2 , w  k tó ry c h  d o k o n a n o p e w ­
n y c h  z m ia n n a w n io sk i p o sz c z eg ó ln y c h  c z ło n k ó w  
K o m ite tu , B u d ż e t p rz e w id u je w  d o c h o d a c h  i ro z ­
c h o d ac h  2 2 .1 6 8  z ł., z te g o  1 8 .0 0 0  z ł. w sta w io n o  d o  
b u d ż e tu  p o w ia tu , 2 .0 0 0 z ł. w  b u d ż e c ie m , K o w a ­
le w a , 1 .0 0 0  z ł. w  b u d ż ec ie  m . W ą b rz e ź n a  i 1 0 0 0  z ł. 
w  b u d ż e c ie  m . G o lu b ia .

P o p ra w io n y  p rz e z P o w , K o m . P . W . i W . F . 
b u d ż e t z o s ta n ie p rz e d s ta w io n y n a p o s ie d ze n ie  
b u d ż e to w e  W y d z ia łu i S e jm ik u  P o w ia to w e g o ,

O  g o d z . 1 6 ,3 0 p . p rz e w o d n ic z ą c y d z ię k u jąc  
w szy s tk im  z a d o ty c h c za so w ą p ra c ę , o ra z a p e lu ­
ją c d o d a lsze j w sp ó łp ra c y  w  a k c ji p . w . i w . f . 
z a m k n ą ł p o s ie d z en ie .

—  D w a  m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z a  o k r a d a n ie  k u p ­

c ó w , P rz e d tu te jsz y m  S ą d e m  s ta n ą ł A le k sa n d e r  
W a ń k ie w icz z In o w ro c ła w ia z a k ra d z ie ż o b u w ia  
n a sz k o d ę ró ż n y c h , tu te jsz y c h  k u p c ó w , z a c o sk a ­
z a n y  z o s ta ł n a  2  m ies iąc e w ię z ie n ia . ( - )

—  N ie  k r a d n i j ! Z a k ra d z ież ro w e ru p . Ł u c z -  
k o w sk ie g o z C z y s to c h le b ia  sk a z an y  z o s ta ł Jó z e f  
Z u ra ń sk i z S o sn o w y c h P ia sk ó w n a 2 m ie s ią c e  
w ięz ie n ia . ( - )

Z  P O W I A T U .

—  Ł a b ę d ź . (K o n ife re n c ja .) W  u b ie g łą so b o tę  
o d b y ła  s ię  tu  re jo n o w a  k o n ife re n c ja  n a u c z y c ie ls tw a  
z u d z ia łe m p . In sp e k to ra sz k o ln e g o M a tu sz k ie ­
w ic z a .

—  L u d o w ic e , i(K ra d jz ie ź ) . U  g o sp o d y n i p . K o ­
śc ie ln e j sk ra d z io n o  9  k u r , z a ś u  p . G itz a 5 k u r i 
k o g u ta ,

—  S ie r a k o w o . (O d e b ran e fu tro ) . N ie ja k ię m u ś  
C h o jn a c k ie m u z S ie ra k o w a 'o d eb ra n o fu tro w a r ­
to śc i 4 5 0 z ł. a  k tó re c h c ia ł sp rz ed a ć z a 7 0 z ł. u  
p e w n eg o  g o sp o d arz a  w  W ie lk ie m  R y c h n o w ie . J^ k  
s tw ie rd z o n o , fu tro p o c h o d z iło z k ra d z ie ż y  d o k o ­
n a n e j u  p e w n e j f irm y  w  T o rtm iu . F irm a fu tro  o -  
d e b ra ła , a C h o jn a c k i s ta n ie  p rz e d  są d e m , (k )  

a ła w n ic y : P a w l ik o w s k i , D r ą ż k o w s k a , T a c z y ń s k a  

i R o m a n o w s k i .

R e w iz o ra m i k a sy  o b ra n i: Ż m ij e w s k i  i P io t r o w ­

s k i .

U c h w a lo n o w  ty m  ro k u z a b a w y z im o w e j z e  
w z g lę d u n a o g ó ln e c ięż k ie p o ło ż e n ie , n ie  u r z ą ­

d z a ć .
P o z a te m  w  w o ln y c h g ło sac h o m a w ia n o sp ra ­

w y  c h o rą g w i k o śc ie ln e j i t . p .
N a te rn z e b ra n ie z a k o ń c z o n o . ( - )

N A D Z W Y C Z A J  W I E L E  C I E K A W Y C H  W I A D O ­

M O Ś C I

z n a jd z ie k a ż d y  w  n a s z y m  k s ią ż k o w y m  k a le n d a ­

r z u  „ P o m o r z a n in * * , k t ó r y  d o d a m y  w  d n iu  3  lu t e ­

g o  b r .

K t o  n ie  z a p is a ł „ G ło s u * *  n a  n a s t ę p n e  m ie s ią c e ,  

w in ie n  u s k u t e c z n ić  p r z e d p ła t ę  j e s z c z e  p r z e d  p ie r ­

w s z y m  —  o  i l e  c h c e  o t r z y m a ć  k a le n d a r z  b e z p ła ­

t n ie .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c zn o ść K o led z y - R e s ta u ra to rzy ! D n ia 2 2 . I . b r . 

o g o d z . 1 0 ,3 0 p rz e d p o ł. o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu  p . S z y m a ń ­

sk ieg o  (H o te l p o d  „ B ia ły m  O rłe m ” ) w a ln e z e b ra n ie  Z w ią zk u  

R es ta u ra to ró w  i H o te lis tó w  w  W ą b rz e ź n ie z n a s tęp u ją cy m  

p ro g ra m e m : 1 ) Z a g a je n ie i p o w ita n ie 5 g o śc i, 2 ) O d cz y ta n ie  

p ro to k ó łu z o s ta tn . w a ln e g o  z eb ran ia /3 ) W y b ó r m arsza łk a  

z eb ran ia , 4 ) S p raw o zd a n ie s ta re g o z arz ąd u : a ) p re ze sa , —  

b ) sk a rb n ik a , c ) se k re ta rza , d ) k o m is ji re w iz y jn e j; 5 ) D y sk u ­

s ja n a d  sp ra w o z d a n ie m ; 6 ) U d z ie len ie a b so lu to rju m  s ta re m u  

z a rz ą d o w i; 7 ) W y b ó r n o w . z a rzą d u , i to : p re ze sa , i z as tę p c y , 

sk a rb n ik a , se k re ta rz a i z a s tę p cę , k o m is ji rew izy jn e j i ła w n i­

k ó w ; 8 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i; 9 ) Z am k n ięc ie .

O  licz n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  w  z eb ra n iu  p ro s i Z arz ąd .

—  B ac zn o ść S o k o li! D n ia 2 5 , s ty c zn ia b r . o  g o d z . 4 -te j 

p o ł. o d b ę d z ie s ię n a sa lc e p a ra f ja ln e j d o ro c zn e w a ln e z e ­

b ran ie „ S o k o ła ” z n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k ie m  o b ra d :

1 . Z ag a je n ie , 2 . S p raw d ze n ie o b e c n y c h , 3 . P rz y jęc ie n o ­

w y c h c z ło n k ó w , 4 . O d c zy ta n ie p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o w a l­

n e g o z eb r ., 5 . O d c zy ta n ie k o m u n ik a tó w  i ro z k a zó w , 6 . W y ­

b ó r p rz e w o d n ic z ąc e g o  w aln eg o  z e b ra n ia , 7 . S p raw o z d an ie  z a ­

rzą d u z a ro k 1 9 3 0 a ) p rez e sa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n ik a ,  

d ) n a c ze ln ik a , e ) k ie ro w n ik a , f ) g o sp o d a rz a , g ) k o m is ji re w i­

z y jn e j, h ) d y ry g ie n ta o rk ie s try , 8 . U d z ie len ie a b so lu to r ju m  

u s tę p u ją ce m u  z a rz ą d o w i, 9 . U stą p ie n ie  i w y b ó r n o w eg o  z a rz ą ­

d u . 1 0 , U c h w a le n ie b u d ż e tu n a ro k 1 9 3 1 ., 1 1 . Z a d a n ia i 

p ro jek ty  T o w arzy s tw a  n a  ro k  1 9 3 1 , 1 2 , W o ln e g ło sy , 1 3 . Z a ­

k o ń c ze n ie .

U w a g a : W a ln e z e b ra n ie ro zp o cz n ie s ię p u n k tu a ln ie o  

g o d z . 4 -te j. O  ile o  te j p o rze  p rz ep iso w a  ilo ść c z ło n k ó w  n ie  

b ę d z ie o b e c n ą , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j d ru g ie z e ­

b ra n ie  b e z w z g lę d u  n a  ilo ść z eb ran y c h .

P o ra ź o s ta tn i w z y w a s ię d o  u re g u lo w a n ia sk ła d e k  n a jp ó ­

ź n ie j d o  ro z p o c zę c ia w a ln eg o z e b ran ia , g d y ż c z ło n k o w ie z a ­

le g a ją cy  z e sk ła d k a m i, tra c ą  p ra w o  g ło su  i c z ło n k o s tw a .

C z o łem ! Z a rz ą d  „ S o k o ła ,

3  L U T E G O

d o d a m y  k a le n d a r z k s ią ż k o w y  „ P o m o r z a n in * *  B ę ­

d z ie t y lk o  d o d a w a n y  N A S Z Y M  S T A Ł Y M  A B O ­

N E N T O M , a  n ie  c z y t e ln ik o m  k u p u j ą c y m  p o j e d y n ­

c z e  e g z e m p la r z e .

K Ą C I K  B A D J 0 W Y .
W T O R E K , D N I A  2 0 . I . 3 1  r .

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 5 ,5 0 : „ O d k ry c ie  

p la n e ty  tra n sn e p tu n o w e j" w y g ł, d r . G ad o m sk i. 1 6 ,1 5 :- M u z y ­

k a  z  p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 7 ,1 5 : „ C o  m o g ło b y  o d ro d z ić  te a tr  

w sp ó łc ze sn y ” w y g ł. Jó z e f Je d lic z . 1 7 ,4 5 : P o p u la rn y  k o n c ert  

sy m fo n ic zn y : o rk . F ilh a rm o n icz n a p o d  d y r . J . O z im iń sk ie g o  

i T a d eu sz O ch lew sk i (a ltó w k a) . 1 9 ,1 0 : G ie łd a ro ln ic za . —  

1 9 ,2 5 : M u z y k a  z  p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 9 ,3 5 : P raso w y  d z ie n ­

n ik  rad jo w y . 2 0 ,0 0 : R ec ita l. 2 1 ,0 0 : M u z y k a  lek k a . 2 2 ,0 0 : p .

-.W—*—— ............... ii । » .i — ■■—— ————-.——-—---———i—

P o n iż e j  p o d a j e m y  d w a  k w it y , k t ó r e  p r o s im y  o d p o w ie d n io  w y p e łn ić  i o d d a ć  l i s to n o s z o w i w r a z  z  p ie n ię d z m i , a  g a z e t a r e g u la r n ie b ę d z ie d o c h o d z i ła .

K w it n a  z a m ó w ie n ie  g c z e t y .
N iże j p o d p isa n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

K w it n a  z a m ó w ie n ie g a z e t y .
N iże j p o d p isa n y  z a m aw ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

: T y tu ł g a z e ty
M ie isc e  

w y d a n ia C /.as p rz e d p ła ty Ahoa.
O p ro c en t.  
i m a n ip u l.

R a f& s T y tu ł g a z e ty
M iejsce  

w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty Aboo.
O p ro c en t.  
i m a n ip u l.

ń G łiis W a b rz ss t!"

G a ze tę  p ro sz ę  d o s t

P o k w it o w a n i!
ł .-.» 'y .

W ą b r z e ź n o

a rc z y ć  m i d o

im ię , n a z w is

3 p o c z t y :

Z  o d e b r a n i

n a m ie sia .c

L u t y

d o m u , a  p rz e d p ła tę  ś (

k o  i d o k ła d n y  a d r e s

a  p o w y ż s z e j s u m j

1 ,5 0

ń ą g n a  

u a n ia v  

r k w i

0 ,1 9

ć  p rz e z  lis tc

d a j ą c e g o

t u j e m y .

1 ,6 9

mosza

„ G lo t fa ta ti"

G a z e tę  p ro sz ę  d o s

I m ię , n a z  

P o k w it o w a n i !

Z  o d e b r s

W ą b r z e ź n o

ta rc zy ć  m i d o

w is k o  i d o k ła

9  p o c z ty :

a n ia  p o w y ż t

n a m ie sią c e  

L u ty  i M a r z e c

d o m u , a  p rz e d p ła tę  ś  

d n y  a d r e s  z a m a w ia j ą  

s z e j s u m y  k w it u j e

3 ,0 0

ciągną

c e g o

m y .

0 ,3 8

jć p rz e z  lis tc
K - ; Juśh rt''

3 ,3 8

m o sz a

— , d n ia . . . . d n ia193 193
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M . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAS zpyrków na w ygłosi fe lje ton p t. „N arodziny szatana". 

22 ,15 : P ły ty gram ofonow e. 23 ,00 : M uzyka taneczna. R e ­

transm isje ze stacy j zagran icznych .

Ś R O D A , D N IA  2 1 . I . 3 1 r .

K IN O  -  S Ł O Ń C E

U C IE C H A ! Ś M IE C H !

D z iś i d n i n a stę p n e p o  p r z ed sta w ie n iu  k i-  
n e m a t. w y stą p i in te r n a cjo n a ln y tu r n ie j  

„Walk francuskich “ 
(C z y li G r e c k o -R z y m sk e)

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H

12 ,10 : K oncert z p ły t gram ofonow ych . 15 ,50 : „Z aw ody

hokejow e w K ryn icy" w ygł. H . S zatkow sk i. 16 ,15 : P rogram

d la dzieci: 1) „Jak spędziliśm y św ięta" A nt. B ogusław sk i.

16 .45 : M uzyka  z  p ły t gram ofonow ych . 17 ,15 : „Z  dziejów  w al­

k i o  P olsk ie P om orze" w ygł. pro f. H . M unich . 17 ,45 : K oncert 

popu larny ork iestry P . R . pod dyr. O zim ińsk iego . 19 ,10 :

S krzynka pocztow a ro ln icza w ygł. inż. T arkow sk i. G iełda

ro ln icza . 19 ,25 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 19 ,40 : P ra ­

sow y dzienn ik rad jow y . 19 ,55 : M uzyka z p ły t gram ofono-
 

w ych . 20 ,00 : „K ilka słów o palen iu ty ton iu" w ygł. dr. W .

Ż ułcińsk i. 20 ,15 : K oncert m uzyk i lekk iej w  w yk. ork . P , R . 

pod  dyr. N aw ro ta . 23 .00 M uzyka taneczna.

w  P O Z N A N IU .

N otow an ia oficja lne z dn ia 17 L 1931 r.-

Ż yto . - ........................................................... 17 ,50— 16 ,oo
P iK en iea ...............................     21 ,25 — 22 ,00
lęcxm i® n mw. . .... f t t , , * , 20 ,P u-21 ,25  
JęccB iittń brow .................................... 25 ,00 — 27 .06
O w ita . . 20 ,25 — 21 ,50
M ą k a iy taia 45%  ■ w ork , a ta a ....... — ,— 29 ,50
M ą k a  p u c a a a  6 5 %  s w o r k . ....  39 .00 — 42 ,00
O tręby ży tne  12 ,50 — 13 ,50
O tręby pszenne  12  50— 13 ,^0

D ruk i nak ład „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka —  W ąbrzei® *  

R edak to r odpow iedzia lny : A lfons S zczuka —  W ąbrzaino . 

7 a dział og łoszeń R edakcja n ie b ierze odpow iedzialaośei 

 

Przetarg prnmuanwj : Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy
D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 10 przed  po i.! D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 11 przed po ł. 2 . v

sp rzedaw ać  będę  w  drodze przetargu  przy- sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy -1  po po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze prze- 
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę ta rgu przym usow ego najw ięcej dającem u

D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 10 przed  po i.! D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 11 przed po ł. D nia 21 styczn ia 1931 r. o godz. 4 ,30

1 szafę żelazną.  . ! u p. M arcina O rzechow sk iego  w  W ąbrze-
Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze, 1 źn ie :

u l. H allera 10

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .
5 obrazów .

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie ,

za go tów kę u p . N ikodem a E w ertow sk ie-  
go w  U ciążu :

1 lu stro .
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przymusowy
D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 12 ,30 po  po ł. 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę

1 kanapę.
Z biórka reflektantów  w  m ojem  b iu rze , 

u lica H allera 10

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy Przetarg ^przymusowy
D n. 20 .1 . 1931 r. o  godz. 10 ,30  przed  po ł. 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  i 
u p . Jana W ieckiego w  W ąbrzeźn ie:

1 m orm aszynę, 2 stare w irów ki, śrub-  
sz tak i, 1 kow ad ło , 1 lu stro .

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy
D n. 20 .1 .1931  r. o  godz. 11 ,30  przed  po t 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę

1 fo rtep ian .
Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 20 , I. 1931 r. o godz. 12-te j w  po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za go tów kę  
u p . M arjana S tro ińsk iego  w  W ąbrzeźn ie :

1 m łockarkę i 1 tokarkę .
G łów czew sk i, kom ornik sąd . W ąbrzeźno .

W  środę, dn ia  21 . styczn ia 1931 r. o  go ­
dzin ie 10-te j sp rzedaw ać  będę w  K ow ale­
w ie na rynku  przed  lokalem  p , N eum ero- 
w ej najw ięcej dającem u za go tów kę: 

leżankę, 2 kanapy i b iu rko .
R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o .

Przetarg przymusowy
W  czw artek , dn ia 22 . styczn ia 1931 r. 

o godz. 12-te j sp rzedaw ać będę w  P ływ a- 
czew ie najw ięcej dającem u za go tów kę: 

pow ózkę.
Z bió rka licy tan tów  przy oberży p . D ą ­

brów  sik iego .
R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o .
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Przetarg przymusowy
D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 12 ,45 po  po ł. 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę

1 lam pę.
Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D nia 22 . I. 1931 r. o godz. 1-ej po po t 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za go tów kę  
u p . M ichała S tępienia w  C zap lach :

cen try fugę, 1 krow ę, 1 źrebaka. 

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

P rzetarg  przym usow y
D n. 20 . L  1931 r. o  godz. 11 ,15 przed  po i. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  

1 m aszynę do szycia .

Z biórka  reflek tantów  w  m ojem  b iu rze  
u lica H allera 10
G łów czew sk i, kom om , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D nia 20 . I. 1931 r. o  godz. 3-cie j po  po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę  
u p . W ł. F erg ińsk iego  w  F rydrychow ie:

1 żn iw iarkę, 1 dry l, 1 źrebaka, 1 stóg  
ży ta .

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

L icy tacja  przym usow a
D n . 2 1 . 1 .1 9 3 1  r . o  g . 1 3 -te j sp rze ­

daw ać będę najw ięcej dającem u za go ­
tów kę w  K ołacie

b r y c z k ę (w o la n t) , m a sz y n ę d o  
sz y c ia , b a s , sk r z y p c e , k la r n e t , 
f le t, d u b e ltó w k ę , k a n a p ę , s tó ł  
p o k o jo w y , r e g u la to r , 9  k r z e se ł,  
2 sz a fy  d o r z e c z y , m a c io rę  z  1 1  
p r o s ia k a m i, c e n tr y fu g ę , 2 św i­
n ie  p o  2 c tr .

Z bió rka  reflek tan tów  przed  so łectw em . 
(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olub iu .
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Przetarg przymusowy
D n. 20 .1 .1931  r. o  godz. 11 ,30  przed  po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za go tów kę

1 leżankę, 1 obraz , 1 stó ł, 1 fo te l, 6  
krzeseł.

Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 
u l. H allera 10

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy
D nia 21 . I. 1931 r. o godz. 4 ,30 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p . F r. B arana w  U ciążu :

2 m acio ry  i 3 tuczn ik i..

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

L icy tacja  przym usow a
D n . 2 1 . I . 1 9 3 1  r . o  g . 1 4 -te j  sp rze ­

daw ać będę najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u m ałż . J ó z e fa i Ł u c ji C h e ł-  
c h o w sk ic h  w  K ołacie

b u fe t , u m y w a lk ę  z  lu s tr e m ,  m a ­
sz y n ę  d o  sz y c ia , ź r e b a k a  (k la c z ­
k a ) 1 i p ó ł r o k u , c ie la k a  1 i p ó ł  
m ie ś., św in ię 2 c tr ., b r y c z k ę , 8  

w a r c h la k ó w , z b ió r z  3 0  m ó r g ż y ta . 
(— ) L itw in , kom orn ik sądow y w  G olubiu .
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Przetarg przymusowy
D nia 22 . I. 1931 r. o godz. 11 przed  po ł. 

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej (dającem u  za go ­
tów kę u p . Józefa P astuszaka w  T rzcia- 
n ie:

9 tuczn ików .
G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Kino „Słońce" Kino
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

Przetarg przymusowy
D n. 20 .1 . 1931 r. o  godz. 9 ,45 przed  po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę

1 kanapę, 2 fo te le , 1 stó ł, 1 m aszynę .
do  p isan ia i 1 b ib ljo tekę. ; po ł. sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu
Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rzeJ  przym usow ego najw ięcej dającem u za go-  

u l. H allera 10 . | tów k<? :

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy ■ I

D nia 22 styczn ia 1931 r. o godz. 1-ej po ■

D ziś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 9  o  g o d z . 8 ,3 0 poraź ostatni I

R E K O R D O W Y  P R O G R A M

SKRZYDLATA FLOTA
P otężny dram at —  C ud p iękności — N iezrów nana techn ika .

N a d p ro g r a m  w sp a n ia ła  g r o tesk a  p . t .

PARADA REKRUTÓW I
K a r o l D a n e , S lim  i G e o r g e A rth u r . —  W yw ołu ją sa lw y

Pd

Przetarg przymusowy
D nia 20 . I. 1931 r. o godz. 9 przed po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę  
u  p . L udw ika  i M arty M uraw sk ich :

1 kanapę i 1 bufet.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D n. 20 .1 .1931  r. o  godz. 11 ,15 przed  po ł. 

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  
u p . M arji R aczkow sk ie j w  W ąbrzeźn ie :

1 szafę żelazną.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

1 fo rtep ian .
Z bió rka reflek tan tów  przy przejeździe  

iko ile jow ym  w  P łużn icy .

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

P rzetarg  przym usow y
D nia 22 styczn ia 1931 r. o  godz. 2 ,30  po  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p . S tan isław a B orucińsk iego w  
P łużn icy:

4 tuczn ik i.
G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

a
K a ro l
śm iechu , k to by ł n iech opow ie drug im , n iech w szyscy posp ie ­

szą . —  D o d a te k  T Y G O D N IK  i K O M E D J A .

J u ż  o d  w to r k u , d n ia  2 0  i w  śr o d ę , d n ia  2 1  b m . o  8 ,3 0

zachw yci nas w szystk ich w span ia ła kom ed ja p . t.

K iff  i  R a ffn a r e s i,! ił  sa m
R ekord n iebyw ałe j zabaw y , uciechy i śm iechu .

J a k o  d o d a tek  ś licz n a  n o w a  k o m e d ja .

U W A G A !  U W A G A !
P o przedstaw ien iu k inom atograficznem  u r o cz y s te o tw a rc ie

in te r n a cjo n a ln e g o  tu r n ie ju

O g ła sz a jc ie ty lk o
W a lk  F r a n c u sk ic h  I
I lr lz ia ł h ip r zp f i z a P 'r a n iry n v c li a łlo łń u z S a fi" n o n łrn ln a t ł ,,-U dzia ł b ierze 8 zagran icznych atletów , „S ad" neu tralna z tu ­

te jszych obyw ate li, dzienna zm iana program u .


